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państwa. W  ślady ojca wstąpili również syn Józef 
i wnuk Leon. Józef walczył w szeregach Napole­
ońskich. a następnie w powstaniu listopadowem, 
w tem ostatniem ze swym synem, a wnukiem Ber­
ka, Leonem.

Tak więc trzy  pokolenia tej samej rodziny ży­
dowskiej niosły zdrowie i życie w ofierze Ojczyźnie, 
zyskując wdzięczność i miłość rodaków. Te trzy 
pokolenia źydów-bohaterów są dowodem, że żydzi 
potrafią być dobrymi synami narodu i że na odwrót 
naród umie uczcić swych bohaterów, bez względu 
na wyznanie, do którego należą.

Stolica Galicyi uczciła też pamięć Berka Joselo- 
wicza w setną rocznicę jego śmierci bohaterskiej, 
nazywając jego imieniem jedną z ulic. W  ubiegłą 
niedzielę odbył się bardzo uroczysty obchód na cześć 
żyda bohatera, połączony z odsłonięciem pamiątko­
wej tablicy.

Zdjęcie nasze przedstawia scenę z uroczystości 
w ul. Berka Joselowicza, w czasie przemówienia 
wiceprezydenta dr, Rutowskiego.

Sokolnia na kresach.
Wielką uroczystość obchodził w ubiegłą nie­

dzielę „Sokół“ w Zbarażu. Odbyło się mianowicie 
w dniu tym poświęcenie kamienia węgielnego pod 
gmach sokoli. Gmach ten, wznoszący się zwolna 
dzięki wielkiej energii i poświęceniu Polonii miej­
scowej. będzie dowodem, Że społeczeństwo nasze P o  wybuehu proehowni: W nętrze domu Kopcidw. zdemolowano przez wy bu oh.

Po wybuchu prochowni: t. zw. „Koszary salinarne1- w Podgórzu1.

Wycieczki do Warszawy.
Do licznych zasług ruchliwej „Straży Polskiejc* 

należy urządzanie wycieczek z Galicyi do Warszawy.
Czy mamy powtarzać stare i uznane „prawdy ?u 

Czy mamy dowodzić, że wycieczki kształcą, że „cu­
dze znać dobrze, lecz swoje potrzebau, że są mury. 
które uczą, że są kamienie, co do serc przemawiają? 
Lub może mamy przekonywać, że im lepiej swoi 
się znają, tem lepiej się rozumieją?

Tymczasem śmiało można powiedzieć, że na stu 
Galicyan znających Wiedeń, na pięćdziesięciu zna­
jących Budapeszt i Pragę, na dziesięciu nawet zna­
jących Szwajcaryę, F rancję i W łochy — zaledwie 
jeden zajrzał do W arszawy. A przecież to najwię­
ksze miasto polskie, przecież to stolica, w której 
rozgrywały się dzieje ostatnich trzech stuleci — 
przecież ta W arszawa posiada tyle pamiątek naro­
dowych, tyle drogich nam wspomnień, ma wreszcie 
tyle niezaprzeczonego uroku. Poznanie jej jest więc 
obowiązkiem każdego Polaka.

Kto jednak w W arszawie niema krewnych lub 
dobrych znajomych, ten przybywszy na bruk w ar­
szawski czuje się skrępowany. W  braku prakty­
cznych wskazówek może niepotrzebnie ponieść zna­
czne wydatki — a drukowanj przewodnik niezawsze 
go objaśni, co przedewszystkiem zwiedzić potrzeba. 
Natomiast wycieczka towarzyska, kierowana przez 
ludzi dobrze znających przeszłość W arszawy, jej 
zabytki i życie teraźniejsze, daje sposobność tanim

i tam na kresach żyje i pamięta o swych obowiąz­
kach. '

„Sokółu zbaraski przechodził w ciągu swego 
istnienia kilkunastoletniego smutne koleje. Główną 
przyczyną tego był brak sokolni, brak odpowie­
dniego lokalu, co uniemożliwiało rozwój towarzy­
stw a i wypełnienie celów, dla których zostało za­
wiązane. Dopiero od 5 lat datuje się żywszy roz­
wój gniazda sokolego dzięki temu, że 0 0 . Bernar­
dyni przyjęli je pod swój dach.

Dużo zasługi około rozwoju „Sokołaa zbaraskie­
go poniósł jego prezes, sekretarz sądu p. Majewski, 
który pracując usilnie nad podniesieniem ducha pa- 
tryotycznego wśród mieszkańców tamtejszych i sku­
piając coraz większe zastępy członków, doprowadził 
do tego, że w tym już roku stanie nowy gmach 
sokoli.

Uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego 
zgromadziła tysiączne zastępy publiczności i ludu 
wiejskiego z okolicy; przybyły też delegacye sokole 
z sąsiednich gniazd. Po mszy świętej, od )rawionej 
przez ks. gwardyana Szpilę, który następnie doko­
nał aktu poświęcenia oraz przemówił gorąco do ze­
branych, wygłosili jeszcze mowy: prezes okręgu i 
prezes zbaraskiego gniazda,

Na zakończenie uroczystego dnia odbył się w o- 
grodzie Zamku wspaniały festyn.

Zdjęcia nasze przedstawiają fragment z uroczy­
stości poświęcenia kamienia węgielnego i grupę 
członków wydziału. Fot. ,J. (ilassinan, Zbaraż.

Sokolnia na kresaeh : Fragment z uroczystości poświęcenia kamienia węgielnego pod sokolnię w Zbarażu, podczas
kazania ks. gwardyana Szpili.


